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W  C z w a r t e k  dnia 18.  L i s t o p a d a .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn i a  14 L i s t o p a d a .

N-  K r ó l  r a c zy ł  n a j m i ł o ś c i w i ć i  n a d a ć  o r d e r  
O r ł a  c z e r w o n e g o  3e i ć |  k lassy d w o m  u c z o n y m  
m ę ż o m  w  R z y m i e  L o u i s  C a n  i n o  i R i e t r o  
C a m p a n a .

J.  K .  W .  X i ążę  F r y d e r y k  N  i e d e r l a n d z -  
k i  p r z y b y ł  t u  z  s w o j ą  do s t o jn ą  m a ł ż o n k ą  
z S c h w e r i n u  w  Meklenob.

P r z y b y ł :  J .  O .  X iąży  B o g u s ł a w  R a d z i ­
w i ł ł  z  s w o j ą  m a ł ż o n k ą ,  z  a a rn ku  A n t o n i n a  
yy W. X. P o z n a ń s k ie m .

W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z  P a r y ż a ,  d n i a  9. L i s t opa da .
Z da j e  się b y ć  r z e cz ą  p e w n ą ,  że b a n k  a n ­

gielski  z n o w u  się w  k ł o p o c i e  zn a jd u j e  i że się 
u da ł  do  b a n k u  f r a r i cuzk i eg o  z p r o ś b ą  o za l i ­
c zen i e  m u  50 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .

Ż e  w p ł y w  P r a n c y i  w  H i s zp an i i  p r z e z  o s t a ­
tn ie  w y p a d k i  m o c n o  o s ł a b io n y  z o s t a ł ,  ż a dn e j  
n ie  u l ega  w ą t p l i w o ś c i ,  i r ó ż n o  s t r o n n i c t w a ,  
p r z y z n a j ą c  p o r ó ż n i e n i e  m i ę d z y  F r a n c y ą  a Hi 
s ż p a n i ą ,  s t a r a j ą  się n a w z a j e m  j e d n o  na  d rug i e

o d p o w i e d z i a l n o ś ć  zwa l i ć .  M in i s t e r ,  d z i e nn i k i  
p o w i a d a i ą ,  źe  o p o z y c y a  j e s t  t e m u  w i n n a ,  p o ­
n i e w a ż  w  Hi szpan i i  u p o w s z e c h n i ł a  w i a r ę ,  IŁ 
p o w s t a n i e  K r y s t y n i s t ó w  z n a t c h n i e n i a  F r a n c y i  
z r o b i o n o .  K o n s t y t u c y o n i s t a  n a t o m i a s t  
W t en  sp o s ó b  z a r z u t y  op o z y c y i  w  j e d n o  zb i e ­
r a :  « K t ó ż  się n i e d a w n o  t e m u  d o  zak ł óc en i a  
sp ok o j n oś c i  w  H i szpan i i  p r z y c z y n i ł  i* K t o  z a ­
chęc a ł  K a r o l i s t ó w  d o  w z i ę c i a  się d o  b r o n i ?  
K t o  na s t r ę cz y ł  r e p u b l i k a n o m  s p o s o b n o ś ć  d o  
o g ł a s za n i a  o j c zy zn y  za b ę d ą c ą  w  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e  i d o  p r z y w ł a s z c z e n i a  sob i e  w  n i e ­
k t ó r y c h  m ia s t ac h  w ł a d z y ?  K tó ż  w  ca ły  p ó ł ­
w y s e p  w p o i ł  n i e s łu szn i e  to  p r z e k o n a n i e ,  ze 
r z ą d  f r a n c u z k i  w i n n y m  jest  o w e j  w o j n y ?  K t o  
n a z w i s k a  F r a n c y i  i K ięc ia  dy na s t y i  l i p r o w ć j  
w  o w ć j  n i k c z e m n e j  n a d u ż y ł  s p r a w i e ?  K t o  
u t w o r z y ł  z w i ą z e k  m i ę d z y  d o m n i e m a n e m u  in-  
t e r e s s a m i  Xięc ia  A u rn a l e  a b e z s d n e m  k u s z e ­
n i e m  się żo łn i e r z y  O ’D o n n e l l a ?  K tó ż  się n a ­
r z u c i ł  na  c h w a l c ę  pow ' s t an i a  w o j s k o w e g o  i na 
h e r o l d a  b u n t u ?  By ł  n i m ,  jak c a ł e m u  ś w i a t u  
w i a d o m o ,  D  z i e n  ń i k  s p o  r ó  w  i ci w sz y sc y ,  
k t ó r z y  za n a t c h n i e n i e m  jego dz ia ł a l i  a l bo  w  ś l a ­
dy  j ego  w s t ę p o w a l i .  K t ó ż  u t r z y m a ł  p r z e z  
ca ły  r o k  pokó j  w e w n ę t r z n y  w  H i s z p a n i i ?  
K t o  p r a c o w a ł  nad  w y j e d n a n i e m  z w y c i ę s t w a  
n a r o d o w e j  i k o ns ty tu ey in ć j  j ed nośc i ?  K t o  t o  
p r z e d  p o w s t a n i e m  p r z e d s i ę w z i ą ł  p r z yw ie ś ć .
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d o  sku tku  na  d r o d z e  p o j e d n a w c z e j  układ 
z p r o w i n c y a m i  biskajskiemu? Kto  t e raz d e k r e ­
t e m  republ ikańsk ie  i r e w o lu c y in e  J u n t y  r o z ­
w i ą z a ł ?  Re ge n t  E spar t e ro .  S p rze cz n oś ć  ta 
w p r a w i a  D z i e n n i k  s p o r ó w  w  p r a w d z i w ą  
wściekłość .  Wszy s tk ie go  za b r o ń  p r z e c iw  
R e g e n t o w i  uży w a .  P rzesadza z u m ys łu  p o ­
w i e ś ć  o kary godn e j  ro zp uś c i e ,  jakiej się 
w s z y s c y  hiszpańscy republ ikanie  dopuści l i ;  
p ragn ie  on w id o c z n ie ,  aby bez rzą d  do oslate 
czności  był  p r z y p r o w a d z o n y  i E sp a r t e ro  uległ. 
Nie jesteśmy z p ew n o śc ią  obr oń ca m i  bez rzą-  
du,  panu jącego w  Barcelonie,  i s zalonych r o z ­
p r a w  n iek tó rych  dz ie n n i kó w .  Ale nie zapo ­
m i n a j m y ,  źe b łę dy  ich są w  części dzie ł em 
t y c h , co w  poś ró d  w y b u c h ł e j  wa lk i  Esp ar t c rę  
z K r o m w e l l e m ,  Arguel lesa z s z e w c e m  S imo ­
n e m ,  do zóreą  w ięz ien ia  s ierót  w  T e m p i  u p o ­
r ó w n y w a l i .  E s p a r t e r o  jednak d o t rzy m u je  
w i a r y  K r ó l o w e j  i kons ty tucyi ;  w a lc zy  ori 
p r z e c i w  n ie ładowi .  Jak  n iegodną by łoby  r z e ­
czą ,  n a d a w a ć  n o w y c h  sił b e z r z ą d o w i ,  k t ó r e ­
m u  on  koniec  chce po łożyć  «

M o n i t e u r  p a r  i si  e n zbija po d an ą  w c z o ­
raj w  P r e s s e  w i a d o m o ś ć  w  sposób na s t ępu ­
jący :  - N a sz  k o r re sp o n d en t  do nos i ,  że w  11ar- 
celonie ża dne go  F ra n c u z a  nie zelżono.  W i ę c  
pogłoska o  z a m o r d o w a n i u  d w ó c h  F r a n c u z ó w  
t ć m  s a m e m  upada.™ — Na to o d p o w i a d a  
P r e s s e :  -S z c z e r z e  życzym y,  żeby M o n i t o r 
p a r y s k i  lepiej  by ł  z a i n f o r m o w a n y , aniżeli 
rny.  Zresztą  musi iri  o ś w ia d c z y ć ,  że droga,  
którą nas w i a d o m o ś ć  w z m i a n k o w a n a  doszła,  
jest r ó w n i e  w i a r o g o d n ą .  jak źródła,  z k tó ­
ry ch  M o n i t o r  w ia d o m o śc i  s w e  zaz w yc za j  
c z e r p a . »

G i e ł d a ,  d n. 8. U s  t o  p a  d a. Dzisiaj zno 
w  u o ś w ia d c z y ło  kilku a g e n t ó w  w e x l o w y c h ,  
że się w  zapłacie  ujścić nie m o g ą ;  w i a d o m o ś ć  
ta w y w a r ł a  w p ł y w  s w ó j  na kurs  renty.

Z  d n i a  9. L i s t o p a d a .
O d e b r a n o  dzisiai wia dom ośc i  z Barcelony 

do d.  3. b. ra. s tó so wn ie  do k tó ry ch  wszys tko  
t am b y ł o  spoko jn ie  i żadnych  b e z p r a w i  p r ze ­
c i w  p o d d a n y m  f rancuzk im się nie do p u sz c z o ­
no.  O b w in ia j ą  P r e s s e ,  źe pog łoskę o za 
m o r d o w a n i u  d w ó c h  F r a n c u z ó w  z taką ro*- 
t rąbi ła p e w n o ś c i ą ,  iak gdyby  jakoś p o l w i e r  
dzenia onej  sobie życzyła.  Tuszą sobie po­
w s z e c h n i e ,  że E sp ar t e ro  energią s w o ią  poi za ­
dek  w  całej  Hiszpanii  p r z y w r ó c ić  zdo ł a ;  ale 
n ikt  nie śmie się sp o d z ie w a ć ,  żeby n ieszczę­
ś l iw y  k ra j  ten na d ro dz e  regula rnego r o z w i  
jania się długo w y t r w a ć  miał.

— — O  w y  eździe Hrabi  Pahlena  obpcriie 
w  wyższy ch t o w a r z y s t w a c h  w ie le  i rozmaicie 
m ó w i ą .  W ielka część p rzypuszcza  t łumacze  
nie podan e  w  tej mi e rze  p rzez  K u n t t y t u

e y o n i s t ę ,  k tó r y  t w i e r d z i ,  źe d w ó r  Petef*- 
bursk i  p o s ł o w i  s w e m u  dla tego dał  urlop,  
aby  un ik n ą ć ,  żeby  d yp lo m a t  t en pod  riieby- 
trrość H r a b i  A p p o n y  d. 1. S tycznia  w  imienni  
ciała d y p lo m a ty c zn e go  m o w y  do Króla  nifl 
miał .  ł n n e  atol i ,  za in t e resem r zą d u  naszego 
oświadcza jące się os oby ,  do  tw ie rd z en ia  tego 
nie p rzys t ęp u ją ,  m ia n o w ic i e  zbi |a je dziennik 
P r e s s e ,  choć  tych co p o w y ż s z e g o  są zdania,  
n a w r ó c i ć  nie może.  Ja k k o l w ie k  bądź,  okolicz­
ność ta sama p rzez  się błałia w  obecne j  chwil* 
jakieś w ra że n ie  na gabinecie z d 29. Paździer ­
nika sp ra w ia ć  się zdaje.  Bo osta tniemi  czasy 
w  skutek w 'y p a d k ó w  h iszpańskich p r ze ko n an o  
się niestety!  ile F ra n cy a  na gabinet  to rysowsk i ,  
do  k tórego  tak wielkie mia ła  zaufanie ,  w  r a ­
zie p o t r z e b y ,  spuszczać się może  ! G ab in e t  to­
ry sow sk i  głosił w p r a w d z i e  w  o ig an ię  sw oim ,  
S t a n d a r d ,  zacięte zaczepki  p r z e c iw  Espar -  
t e rz e ,  poczytał  jednak rzeczą s t o s o w n ą  p o ­
pierać p rzy t łu mien ie  p o w s t a n i a , k tó r e ,  
się by ło  uda ło ,  w p ł y w  F ra n c y  i w  Hiszpani i  
na koszt angielskiego znaćzn ieby  po w iększy ło .  
Niążę V'itoryi w i ę c  po legając na tej pol i tycz­
nej sympa łyi ,  o d w a ż y ł  się na k rok os ta t eczny ;  
o d eb r a ł  p r o w i n e y o m  biskajskim ich fuerosy 
i linie ce lne  z nad E b r o  aż do p i r e n e jó w  w y ­
tknął .  T a  zaś okol iczność na stósuriki h a n ­
d l o w e  w  naszych p o ł u d n io w y c h  p r o w i n e y a c h  
bardz o  n iepomyś lny  w p ł y w  w y w r z e .  P r ó c a  
t ego  zdaje się ,  że g . b in e t  angielski  z ambarasu ,  
który w y p a d k i  hiszpańskie r z ą d o w i  nasze mu 
z g o t o w a ł y ,  bez p oś re dn io  | cszc*e kor zys ła ó  
chce.  1 'owiadąją b o w i e m ,  źe na po s łu c h a­
niach d a w a n y c h  p r ze z  Kró la  p os ło w i  a n g i e l ­
sk iemu w  b t . C l o u d ,  m ia n o w ic i e  o r o zb ro jen ia  
floty cho d z i ło ,  k tó rego  się doma gać  rząd a n ­
gielski r e p r e z e n t a n t o w i  s w e m u  był  polecił .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn.  6 L is topada,

Nas tępu jące  oddziały w o jsk  ma ą być  jak 
najp rędze j  do  Indyi  w y p r a w i o n e :  *26 lud**
i 1 oficer  od 5go puł ku;  46 ż o l n n r z y  i 2 ofice* 
r ó w  od 7 pułku s t r z e l c ó w ;  40 żo łn ierzy * 2 
o f i ce rów  od ‘26go,  40 ludzi  i 2 o f i ce rów od 
d' -go i 40  żołnierzy Igo ba ta l ionu  Igo pułku 
piechoty.  W  pr zys z ł ym  mies iącu odejdą d°  
L h i n :  98 ty  p u łk ,  depo t  20 p u ł k u ,  600 lud*** 
200 ludzi od 55go puł ku ,  250 od 49g o ,  480 
od Ibgo  pu ł ku  i r landskiego.  Po d o b n i e  k o m ­
pania ar lyleryi  Kapi t ana G r e e n w o o d  tam*® 
się uda D o  koszar  w  I V o o l w i c h u  p r z ih y -  
w a i ą  codz ienn ie  z wszys tk ich  części kraju 
n o w o z a i  iężri i ; w  os ta tn im miesiącu stanęło ich 
taili 4t>3, W  t y m  miesiącu już II 3. , .

1'odlug gazety u l o b e ,  po u w o l n i e n i u  Mac 
Lend a  i w y pu sz c ze n i u  G ro g a n a  j e d n a k  jeszcze 
nie wszys tkie p o w o d y  do g r oźn yc h  *a wikła*



W ę d z y  Anglią a S tanami  Ż jednoCzonemi  z o ­
stały usunięte .  „P rez es  U n i i ,  p o w i a d a  ta g a ­
ze ta ,  ma  być w  p r a w d z i e  p o d łu g  tw i e r d z e  
nia n iek tó rych  gazet  sk ło n n ym  do u ch w a le n i a  
w y n a g r o d z e n i a  P.  M a c L e o d o w i  za jego n ies łu ­
szne u w i ę z i e n i e , ale po te m  nas tępujące cz te ry  
p f e te nsy e  Anglii  podać  p o s t a n o w i ł :  1) W y n a ­
gro dz e n ie  dla właścic iel i  parosta tku „Carol ine",  
dla ro dz iny  zabi tego Dur fee  i dla ujętego b ez ­
p r a w n i e  na ziemi Unii  P u ł k o w n i k a  Grogar i a;  
2)  W y n a g r o d z e n i e  za n i e p r a w n e  zabran ie  o- 
k r ę t ó w  h a n d l o w y c h  amerykańskich  p rzez o- 
k r ę ty  w o i e n n e  angielskie nad  w y b r z e ż e m  A- 
f ryka  ńsk iem,  3 )  Us tąpienie  z sp or ne i ,  pod ług  
t r ak ta tu  z r. 1786 p a ń s t w u  Maine należącej  się 
zi emi  aż do  d. 4. L ipc a  r. b . ;  4) U z n a n ie  linii 
granicznej  od  gór  skalistych az do O c e a n u  
Mpokoinego.  T e t o  —  s to so wni e  do gazet  
Ina ją być py ta n ia ,  od  ro zw ią za n i a  k t ó r ych  
w o j n a  albo pokój  międ zy  o b y d w o m a  kraiami 
zależą.  Anglia mus i  na te w y n a g r o d z e n ia  
i w y d a n i e  żądanego ze zw o l i ć ,  w  p r z e c i w n y m  
b o w i e m  razie r ząd  amerykańsk i  p r a w a  od-  
Wetu  się chwyci .  Zająłby n a s a m p r z ó d  W y ż  
szą K an ad ę  a p o te m  na lądzie i na m o r z u  
W o j n ę  by  w yd a l  Ang l ikom « W s za k że  m im o  
to po ostatnich wia d o m oś c i ac h  sposób  p r z e ­
m a w i a n ia  o A m er yc e  ze s t rony  d z i en n ik ó w  
angielskich znacznie się ułagodzi ł .

S t a n d a r  d o ś w i a d c z a , że o b a w a  w z g lę d e m  
nabyc ia ,  s f a ł s zo w an y c h  b i l e t ó w  s k a r b o w y c h  
W  giełdzie dzisiejszej ca łk iem ustała ,  kiedy się 
p r z e k o n a n o ,  źe w  istocie jederi tylko t a k o w y  
bi le t  na 1000 fun t .  szlerl  , a to leszcze bez  
Wiedzy o jegc* z fa l szowaniu  s p r z e d a n o ,  tak 
da lece ,  że w s z y s c y ,  co tą d rogą bi lety S k a r ­
b o w e  nabyl i ,  pod w z g l ę d e m  ich p r a w o ś c i  zu-  
pełnie  się uspoko ić  mogą .

N i e d a w n o  d u c h o w n y ,  R. W .  S ib thorp ,  
h ra t  znanego  Ul t r a  T o r y s a ,  P u ł k o w n i k a  S i b ­
t h o r p ,  do  kościoła katol ickiego przeszedł .

W c z o r a j  o 3. z po łudn ia  część w ie ż y  w  T o -  
W erze, w  której  poża r  w y b u c h n ą ł ,  z o g r o m ­
n y m  ło sk o t em  się zawal i ła .  N ikt  p r zy  t ć m  
n 'e zginął.

M o r n i n g  H e r a l d  p o w i a d a ,  iz m a  p o w o -  
<ły mniemać' ,  ze  podana  n ie d a w n o  w  gazetach 
i r anc uzk ic h  i w  f  i m es  w i a d o m o ś ć ,  iż 6 o-  
k r ę t ó w  l i n i ow yc h  f rancuzkich  z l u l o n u  do  
B res t  od es łano ,  aby  je t a m  ro zbro ić ,  jest  b e z ­
z a sa d n ą ,  że p r z e c iw n ie  te sześć o k r ę t ó w  eska­
d r ę  ob se rw ac y j n ą  t w o r z y ć  będzie ,  ma jąca k r ą ­
żyć n ad  b rzegami  hiszpańskimi.

Z  d n i a  9. L i s t o p a d a .
W szystkie gazety w y sz ły  <jzj£ w  powtórnern  

■wydaniu, w  celu zawiadomienia kraju o rado 
śnym  w ypad ku ,  że N. K rólow a  szczęśliwie  
K rólew icza  p o w i ła ,  który t e raz jako Na s tępca

t r on u  w s t ę pu je  w  miejsce do ty c h cz as ow ej  ao -
mni em an ć i  Następczyn i  t r o n u , p ie r w o r o d n e j  
córki  k ró lew sk i e j ,  gdy p o d łu g  angielskiego 
p r a w a  o nas t ęps tw ie  t r o n u  p o t o m k o w i e  po  
mieczu  w  p ie rw sz e j  linii z a w s z e  p i e r w s z e ń ­
s t w o  mają  p rze d  p o to m k a m i  po  kądziel i  w  
tćjźe samej  linii,  choc iaż t a k o w e  w i e k i e m  są 
od nich s ta r sze ,  i tylko kobiety p ie rw sz e i  linii 
s t awa ją  p rzed mę żc zyz nam i  d rug ie j ,  gdy d r ug a  
linia w t e d y  d o p ie ro  z kolei p r z y p a d a ,  jak 
p ie rw s z a  w  p o to m k a c h  m ęz k ic h  i żeńskich 
ca łk iem wygaśyi ie ,  a lbo innemi  s ł o w y :  w  r ó ­
w n y m  s topniu  p o w i n o w a c t w a  p o t o m k o w i e  
p o  mieczu  ma;ą p i e r w s z e ń s t w o  p r ze d  p o t o m ­
kami  po kądz ie l i ,  a nas tępcy w  d ru g im s to ­
pn iu  dop ie ro  w  b r ak u  p o t o m k ó w  p ie r w s z e g o  
s topn ia  nabierają  p r a w a  do t ronu.  Nas tępca  
t r o n u  po mieczu  nosi  tytuł  Xięcia C o r n w a l l  
i Wales .  — P o łó g  K r ó l o w e j  od b y ł  się dziś 
o godzinie  10. m in u t  48,  a p ie rw s z e  znaki  t e ­
goż o b ja w i ły  się o godz :  7. Z a r a z  po  uka z a ­
n iu  się tychże  w e z w a n o  do  zamk u  A rcy b i ­
skup a  Kan tuareńskiego ,  Bi skupa Londyńsk iego ,  
p ie r w s z e g o  L o rd a  sk a rb u ,  S i r  R o b e r t a  Peela,  
L o r d a  K a n c le r z a ,  Xięcia We l l i ng to n a ,  Si r  J a ­
mesa G r a h a m a  i . innych dygni ta rzy  pańs tw a ,  
a c z ł o n k ó w  rodz iny  kró lewsk ić j  o zbl i ią jącyna 
się w y p a d k u  z a w ia d om io n o .  W s p o m n i a n e  
p ow y ż e j  osoby  zebra ły  się w  sali ,  f tykaiąće)  
się z k om na tą  K r ó l o w e j ,  gdzie się t akże Xię-  
zna K e n t  i kilku lekarzy z n a jd o w ał o .  W  k o m  
nacie K ró l o w ć i  był  Xiąźę Albr ec h t ,  l ) r .  L o-  
cock i m a m k a ;  ta za raz  po ro z w ią z a n i u  p r z y ­
niosła do  ze br any ch  w  poboczne j  sali w y s o ­
k ich osób d z i e c k o , k tóre p o d łu g  opisu d z i e n ­
n ika rzy  ;est do br ze  z b u d o w a n e  i zupe łn ie  zdrOr 
w e , p oc z em  obecn i  akt  o u r odz en iu  się N a ­
s tępcy t r onu  sp or ząd zon y  podpisali .  S k o r a  
się w  mieście  o ty m  w y p a d k u  do w ie dz ia n o ,  
o d e z w a ły  się d z w o n y  p o  w’szystkieh kośc io­
łach i na zw o la n ć j  na tychmiast  '1 ajnej Radzie  
ga b i ne t ow ej  o t r z y m a ł  Arcyb iskup  Kantua reń*  
ski polecenie do ułożenia ogólnei  m o d l i t w y  
dz iękczynne j ,  k tóra ma by ć  odczy ta na  w e  
ws zys tk i ch  kośc io łach  w  ca łćm Królestwie .  
D z ie ń  14. Lis topada p rz e zn ac zo n o  pod ług  z w y­
czajnej  G a z e t y  d w o r s k i e j  na  odbycie  ty c h  
m o d ł ó w .  K r ó l o w a  i K ró l e w ic z  tak są  z d r o ­
w i ,  iż nie w a h a n o  się kazać dać ognia z dział  
w  pa rku  i T o w e r z e  na uczczen ie  na ro d z en ia  
się N as tępcy  t ronu.  W i a d o m o ś ć  o r o z w i ą z a ­
niu K r ó l o w ć j  rozeszła się to t e m b ły sk aw icy  
po  L o n d y n i e ,  k tó ry  p rzez  cały dzień u r oc z y ­
sty w y s t a w i a ł  w i d o k ,  m ia n o w ic i e ,  gdy  p rzy -  
p a d k o w ć in  zda rz en i em processyar L o rd a  M a ­
jora w  j ed ny m dn iu  z na ro dz en i em  się N as tę ­
pcy t r o n u  p rzypad ła .  U w a g i  godną  jest r ze ­
czą ,  źe n o w y  L o r d  Ma jor  mias ta L o n d y n u  n a
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kilka godzin p r ze d  n a r o dz en ie m  sit; K r ó l e w i  
cza w y k o n a ł  przysięgi;  w  s w o j e m  n tn y e n i  u- 
r z ę d o w a n i u ;  a tak z w y c za jn e  p rzy takiej spo 
sobnośc i  udzielanie godnośc i  Barorieta jernu,  a 
nie  pop i  ze d n ik o w i  jego w  podzielę  się dostanie.  
P o d ł u g  p rzy ię lego zw yc za ju  t a k i e  i l o rd  M a ­
jo r  miasta Dubl ina o t r z y m a ,  jak się zda je ,  go 
d n o ść  Harone ta;  ozna kę  w i ę c  tej godności  na 
da ło by  Miri is teryum to ry so w sk ie  agi t a to rowi  
O ’C o n n e l l o w i , jeżeli od  zw yc za ju  tego nie 
ods t ąp ion o  ( i  l o b e  p rzecież w ą t p i , czy z w y ­
czaj  koniecznie  tw o r z e n ia  P a r ó w  i B a r o n e t ó w  
w y m a g a  a p rzyn a j mni e j ;  nap o m yk a  ten dz ien ­
n i k ,  że p rzy  na rodz en iu  się ostatniego Xięcia 
VValles, późniejszego Kró la  J e r z e g o  I V M n i ­
kogo  na  godn ość  Haroneta nie wyn ies iono .

O neg da j  o r d y n o w a ł  Arcyb iskup  kan tuareń-  
ski n o w e g o  Biskupa p ro tes t anckiego  W Je ro -  
zo l imie ,  t ' ana  Alexandra.

S ta tk i em p r z e w o z o w y m  «Anglia« nadeszły 
n o w s z e  w ia d o m o ś c i  z N o w e g o  Y o r k u  aż 
d o  dnia 20. Paźdz ie rnika .  D on osz ą  o n e ,  że 
M a c  L e o d  u w o l n i o n y  puścił  się w  d r o g ę ;  ale 
d o k ąd  nikt  nie w ie d z ia ł ;  domyślają się jednak,  
i i  p rzez  Boston puści  się do  Kanady.  — Pan  
Clay  p o dan y  został  na P rez yd en ta  na rok 1844. 
—-  W  W a s h in g t o n ie  krążyła w i e ś ć ,  iż P an  
\Vet>ster  z g a b i n e t u  wys tąp i .  —  K a s s y e r  b a n ­
ku, h a n d l o w e g o  w  N o w y m  Yo rk u  oszukał  in ­
s ty t u t  ten ó 56,000 d o l a r ó w -  — Akcye  da 
w n ie j s z e g o  ba nk u  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
m ia ły  t e raz 3— 4 d o l a r ó w  nominę lne j  war tośc i .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 2. L is topada.

J u t r o  o godzinie  1 z po łudn ia  G ene ra ł  Qu i -  
rd&a y Fr ias  na r ó w n i n i e  de las (>nardias s t r a­
con y  będzie.  Mil jcya n a r o d o w a  strzeże go w  
d a w ni e j s z yc h  koszarach gw-ardyi p rzybocznej .  
J e s t  on  spokojniejszy od Diegi Leona .  Miał  
on  się kusić o ot rucie się,  ale nada rem no .  S t r a ­
cenie j ednego Fulgosiośa i Oficera pu łku  R r ó -  
l e w n ć j  z a p e w n e  się w  ciągu tego tygodnia o d ­
będzie .  ■— Zaraz  po p o w r o c i e  Re gen ta  do M a ­
dr y tu  Rada  mini s t eryalna zagajenie p o s i e d z e n i a  
K o r t e z ó w  oznaczy.  — O d  kilku dni  krążą  t(i 
w ieś c i  o w oj n i e  a p rzyna jmnie j  o n ic porozu  
m ie n ia ch  z F ra ncyą .  T o n  ki l ku,  w  gazetach 
mini s t e rya lnych  og łoszo ny ch  a r t y k u ł ó w ,  nie 
m a ło  się do  nadan ia  wie ś c i om  tym  p oz or u  p r a ­
w d y  przyczynia .

B e l g i a .
Z G a n d a w y ,  dnia 8. Lis topada.

P o d ł u g  lednego dziennika ga nd a w sk ie go  p o 1 
ro z r zu c an o  w  t em  mieście bez imienne  kartki  n a ­
s t ępującej  t reści :  « W  poniedziałek  w ie c z o r e m  
zb i e rz em y się na « T ar g o w is k u  p i ą t k o w ć m ,  dla 
wa lczęn ia  z t ym i ,  k tó rzy  nas m o r z ą ,  podczas

gdy im ich kradz ieże wśZćllctch 
p rzy jemnośc i  życia.« J  w  rzeczy samej  uda-  
w a ł y  się dziś oddziały ludu  na «T ar g o w is k o  
p ią tkowe" .  O k o ło  50 u l i c zn ik ó w ,  ma jących  
od 10 do 15 lat ,  zaczęło p rze raź l iwie  krzyczeć,  
b ru k  o d r y w a ć  i latarnie po ul icach tłuc.  Wła*  
dze  r z ą d o w e ,  p rzypa t ru jąc  się p rzez  czas m a ­
jaki t ak iemu n i e ł a d o w i ,  silnie w k r o c z y ł y ,  po­
ch w y c i ły  około  15 na j wi ęks zy ch  k rzykaczy  l 
g ł ó w n e  ulice wojsk iem obsadzi ły.  T y m  spo­
so be m p r z y w r ó c o n o  zupe łną  spoko jnoóć .

Z B r u x e l l i ,  dnia 0. Lis topada.
Dz iś  zagaił  K r ó l ,  jak w  roku  upłyr i ionym,  

osobiście  Izby.  Okrzybi ,  z lakierni p r ze d  kilku 
dniami  Króla  w  t eat r ze  p o w i t a n o  , były jeszcze 
t e m  ż yw sz e  w  d o m u  r e p r e z e n t a n t ó w  narodu.  
Jeżel i  w  roku zesz łym m o w a  o d  t ro n u  z p o ­
w o d u  ciągle jeszcze zagrożon ego  by tu  pol i ­
tycznego  Belgii ,  leżącej w p oś r od ku  częścio- 
W ' o  n iezgodnych  m o c a r s t w  mia ła  szczególnie j ­
szą w a ż n o ś ć ,  w  ty m  roku p r z e c iw n ie  z w r ac a  
się u w a g a  publ iczności  ba rdz iej  na m o w ę  k r ó ­
l e w s k ą  w  pu nk ta ch  dotyczących  się w e ­
w n ę t r z n e g o  po łoż en ia ,  jako też h a n d l o w y c h  
i m or a l n y c h  s t o s u n k ó w .  Ile sobie p r z y p o m i '  
n a m y ,  w  żadn ym roku z lat poprzedza jących  
nie s łyszel iśmy m o w y  od  t r o n u ,  k tó r aby  się 
tak o b s z e r n i e  nad p r zedmio tami  tego rodza|U 
r o z w o d z i ł a ,  jak dzisiejsza,  k tó ra  w  ogólności  
na  I zba ch  i publ iczności  n a d e r  p rz y je m n e  z r o ­
bi ła wrażen ie ,

P rz y to cz y w sz y  K ró l  z w y c z a jn e  z a p e w n i e ­
nia o s w y c h  przyjacie lskich s tosunkach  z in- 
n e m i  m o c a r s tw a m i  i o stanie kra ju,  k tó ry tru­
p io  szalonych i o h y d n y c h  z a m a c h ó w  (malgre  
de foli es t t  odjeuses  meriees)  jest spokojny,  
skreślił ob ra z  z a p r o w a d z o n y c h  w  ciągu roku 
t ego ulepszeń,  w y s t a w i ł  p r o g ra m  s p r a w ,  ja' 
kiemi  się Izby z a jm o w a ć  m aj ą ,  dotkną ł  obec* 
nego  po łożen ia  h a n d l o w y c h  u k ł a d ó w  i udzie* 
lił n ad e r  p rzy jemne j  w iad om oś c i  o pomyślny^* 
stanie ska rbu  pub l i cznego ,  w  k tó r y m  w  roku 
p r zy sz ły m ,  m im o  w ie l u  u lepszeń ,  d o c h o d y  
z r o zc ho d am i  w  r ó w n o w a d z e  u t r z y m a n ę 111' 
będą .

P o d  w z g l ę d e m  h an d l u  ośw ia dcz y ł  Kró l ,  ** 
z kilku m o c a r s tw a m i  z a w ią z a n o  uk łady ,  * jc" 7  
rych jedne do ma jąc ych  się w k r ó t c e  udzh,|lC 
t r a k t a tó w  d o p r o w a d z i ł y ,  drug ie  się j e s z c z e  tu­
cz ą ,  p o d i u g  z a s a d  n a r o d o w e j  p o l i t ) k ‘
i z d r o w e g o  o c e n i e n i a  m a  t ej ry a 1 n y  c.
i n t e r e s s ó w  ( d ’apre s  le p r io c i pe s  d ’urie pou 
t ique nat ionale  et d ’urie sainc ap p rć c i a t i o n  des 
jnte rć ts  ma ter i e l s) .  W y r a z y  » n a r o i l o w C I  
p o l i t y k i -  zd a w a ły  6ię oznaczać,  że o zadnern 
n a r o d o w o ś c i  ub l i i aj ące rn  c e l n c i m  p o u c z e n i u  się 
z  F ran cyą  m o w y  nip było.  K r ó l  poczy a s 
b ie  za »szczególoie,szy o b o w i ą * ek«,  p o e t
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i z b o m  osta t eczne o b r a d y  nad  p r a w e m  o niż- 
»zćm i ś r o d k o w e m  udzielan iu  nauk  młodz ieży,  
p ra gn ą c  p i e r w s z e ń s t w a  dla p ie rw sz eg o  Z wi -  
doczn e in  w z r u s z e n ie m  w s p o m n i a ł  K ró l ,  że 
dzi ś p rzed 10 laty po raz  p i e r w s z y  Izby bel ­
gijskie zagai ł ,  po  pa m ię t n y ch  pracach K on-  
g r essu ,  k tó ry w ś r ó d  nie jednej  t rud ne j  o k o ­
liczności  dal  piękny p rzy k ła d  z g o d y .  Jć |  
K ró l  i na te rażn ie j szem posiedzeniu Izb dla 
dobaa kraju p ragnął .  — M o w ę ,  tę p rzy ję to  z 
j e dn nm yś l ne mi  ok laskami ;  oby  i Izby u r zec zy­
w is t n i ł y  W o b r ad a ch  s w o ic h  życzenia K r ó ­
lewskie.

N i e m c y .
Z n a d  R e n u ,  d.  4 l i s to p a d a .

Os ta l r i i emi  dn iami  r o z s ie w a n o  tu usilnie 
w i a d o m o ś ć ,  że s t ó s o w n i e  do  doniesień p r y ­
w a t n y c h  z U zy m u  p o tw ie r d z e n ie  w y b o r u  X, 
JJziekana M o h r  na Bi skupa Lirnburgskiego 
nie ulega w ą t p l i w o śc i .  W s za kże  pokazało  się, 
że s i ę  rzecz ma  całkiem inaczej .  Pap ież  w y ­
b ó r  ten n i e w a ż n y m  uzna ł  i Kap itu łę  L im b u r g -  
ską z u rzęd u  o t e in  z a w i a d o m i ć  kazał .  O k o ­
l iczność ta ,  że Ka ted ra  apostolska w y b ó r  ten 
jako n iekanoniczny o d r z u c a ,  Nięcia naszego 
" p r a w d z i e  z m a r t w i ł a ,  ale też do nas tęp u j ą ­
cego s p o w o d o w a ł a  o ś w i a d c z e n i a : „źe kościoła 
katol ickiego w  p r a w a c h  i w o ln oś c ia c h  s w oi c h  
ścieśniać nie chc e ,  o w s z e m  z a w a r t e g o  z Rzy-  
n ie m  kon k o rd a tu  ściśle p rzes t r zeg ać ,  a by  do-  
b r e  p o ro zu m ie n i e ,  k tó r e  rniędzy ś. p. O^cem 
jego i l ap ieżem zacho dz i ło ,  żadnej  nie d o ­
zna ło  p r z e r w y ;  w i ę c  niechaj  do n o w e g o  p r z y ­
stąpią w y b o r u .  “

S z w a j c a r y a ,
Z Z u r y c h ,  d n ia ,  22. Października .

P r z y c z y n a :  że s p r a w a  k la s z t o ró w  stała się 
s p r a w ą  ludu ,  p r z y w i o d ł a  do  t ego,  iż par ty ja 
poś red n ia ,  istftąca d a w n i e j  po międ zy  ka n t o ­
n a m i ,  ria d w i e  s t rony  rozdz ie l i ć  się musiała,  
■Najwidoczniej okazało  się to w  St.  fśallen,  
fdz ie  p. B a u m g a r t n e r  dość p om yś l ną  dla 
k la sz t o r ów  poś rednią  p ropozyc ję  s w o j ę ,  którą 
' ' ' r a z  z g or l iw ą  par tyią  katol icką koniecznie  
chciał  u t r z y m a ć ,  g w o l i  tejże par ty i  zamieni ł  
na  p ropozycy ję  p r z y w r ó c e n i a  wszys tk ich  kla- 
s * t o r ó v y .  O d ni ós ł  on  z w y c i ę z l w o ,  tylko w  in- 
i t r u k c y i ' u m ie s z c z o n o  p e ł n o m o c n i c t w o  zbl i że ­
n i a  się do zą,)a n ia Atoli  w y j ą w s z y

• ’ a ®r\> vvszystkie kantony,  d a w n e j  par tyi  
po ś r edn ie ,  za w Płyvvern J  )ud(l0/ c iPprz ' .
Mł y mniej w .ęce, na filrJ  A v v i i / a w  
dniach na,nowszy eh naw et ("larus i S z a f h u z a .  
Jeden tylko Z urych , aczkolwiek już mocno na 
stronę Argow.) skłaniający s;„ zachow uje  
leszcze stanowisko pośrednie , a przy nim 
trzym a się tym czasow i#  G e n e w a ,  lednakie z

w y r a ź n e m  p e ł n o m o c n i c t w e m  p r a w i e  zupe łn e ­
go do A rgo w i i  p rzystąpienia.  K a n io n y  za jmu-  
ią teraz po rzą dek  nas tępu jący :  Z. d w ó c h  k a n ­
t o n ó w  Bazylei  i A pe nz e l ,  doma ga  się j eden  
p r z y w r ó c e n i a  wszys tk ich  k la sz t o r ów ,  drugi  
zaś p rzychy la  się na s t ronę  A rgowi i .  Ośm 
k a n t o n ó w  przystąpi ło  na s t r onę  k l a s z t o r ó w ;  
z tych kan to n  S t  Gal l en ,  jeżeli w iększość  ina- 
czei w y p a d n i e ,  zbliży się do  tej s t rony  z t ć m  
sk r o m n e m  żą d a n i e m ,  aby przyr iai inuićj  klasz­
to r  w  H e r m e c z w y l  p r zy w ró c o n o .  O ś m  kan­
t o n ó w  o ś w i a d c z y ,  że są z a d o w o l o n e  konce-  
syiami  a r g o w s k i e m i ; do  tycb p rzy łączy  się G e ­
n e w a  dla sr iadniejszego uzyskania v» iększości.  
P o s e l s t w o  z Zu ry c h u  domagać  się będzie p r zy ­
w r ó c e n i a  k la szto ru  w  H e r m e c z w y l ,  a jeźli te­
go  nie do pn ie ,  natenczas  n o w y c h  p e łn o m o cn i ­
c t w  zażąda.  K an to n y  G r a u b u n d e n  i W a l i j a  
jeszcze nie o t r zymały  instrukcyj.

Z d n i a  24.  Października.
W  G ra ub i in de n  i W alii p r o p o n o w a ł y  w ie l k ie  
r ady  tylko s łabą większośc ią  p r z y w r ó c e n i e  
w szys tk ich  k l a sz to ró w  a rg owsk ich .  W  W a l i i  
za raz  po tej u ch w a le  nas tąpi ła dymisy ja  calćj 
r ad y  S t a n u ,  i jak się zdaje,  z z a t r w o ż e n i e m  sa- 
m e |  większośc i .  Z g ro m a d z e n ie ,  jak już d o n i e ­
ś l i śmy , rozesz ło  się w  zamie sza n iu ,  nie zo s t a ­
w i w s z y  na i w e m  miejscu o b r a n y c h  d e p u t a t ó w ,  
którzy  w y ra źn i e  oświa dcz y l i ,  że tej posady  
nie p rzy jmują .  Zda:£ się w i ę c ,  że krzesła dla 
W a l i i  na posiedzeniach  op ró żn io ne  będ ą  jeżeli 
n o w e  w y p a d k i  nie zg ro ma dzą  spieszno w y ­
b o r c z y c h  w ł a d z  w  W a l i i ,  gdzie ba rdz o  u m y ­
sły są w z b u r z o n e ,

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn,  31, Października.

Xiążę Bordeau x  mieszka w  pałacu  Kięeia 
Kińskiego,  Doly<hczas  n ikogo jeszcze nie o d ­
w i e d z i ł ;  ale za to o t r zymał  o d w i e d z i n y  od 
kilku c z ł o n k ó w  familii cesa rskie j , a n a w e t  sam 
Ce sa r z  p r zed  kilku dn iami  udał  się do  Aięcia 
zup e ł n ie  i n c o g n i t o  i pieazo.

T u r c y a,
Z K o nsta  n ty n op o 1 a , dn.  20. Października.

( Lipska Gaz. Poważ,') —- Ki lkakrotnie  d o n o ­
sz ono  o za ta rgach  za cho dz ąc ych  m ię dzy  t u ­
tejszymi syzmatyckiemi  o rmiańskiemi  cechami  
a b ank i e rami  tutejszej stolicy. O r m i a n i e  syz-  
inatyccy t w o r z ą  większą  p o ł o w ę  chrześe iań -  
skićj ludności  w  Ko n s ta n t yn o po lu .  Posiadają 
p rze to  l iczne sz ko ły ,  szpi tale i i nne  zak łady  
dobroczynnośc i ,  U la p r z y z w o i t e g o  u t r z y m y ­
w a n ia  tychże złożyli  kupcy  i inni  c z ło n k o w ie  
ró żn y c h  c e c h ó w  tego n a r od u  znaczne s u m m y  
u tu te jszych b a n k i e r ó w ,  zwiększając kapi tał  
t en  w n o s z e n i e m  składek mies ięcznych.  Ban-  
k ie r o w i e  ci o d  lat kilku nie z d a w a l i  racł iNN-
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k ó w  Kommissyi. T a  zaś przekonaw szy  się o 
złćm gospodarowaniu  tern i sum am i, zaządała 
od bank ierów  przełożenia książek i vyykazu 
w y d a tk ó w . Ci odm ów ili tego. Zaniesiono 
skargę do (’or ty ,  ale tam na nię nie zważano. 
Nakoniec przed dw o m a tygodniami udała się 
cala ludność ormiańska do Sułtana , w  celu 
złożenia u stóp jego swój prośby  • zażalenia. 
Miało przyjść do pojednania, ale to skutku nie 
w z ię ło ,  poczem około 60 O rm ian  uwięziono, 
jednak zn ow u  wszystkich, z wyłączeniem  6 
na w olność  w ypuszczono. T eraz  w ięc  w ię ­
ksza część syzmatyckich O rm ian oświadczyła, 
źe, jeżeli spraw iedliw ości nie otrzymają, albo 
do Rossyi się w yn iosą ,  albo wszyscy na łono 
kościoła katolickich O rm ian  przejdą. Jeżeli 
Porta  sobie m ądrze nie postąpi, natenczas 
k ra | ,  m ianowicie  zaś stolica, utraci znaczną 
część sw ej najmajęlniejszej ludności, albo ko­
ściół sysmatyckich O rm ian  w  K onstan tynopo­
lu i na w ie lu  innych miejscach państwa 
upadnie.

. Rozmaite wiadom ości.
Z B y d g o s z c z y ,  d n ia  12. Listopada. — 

D zisia j r a n o  o  2. g o d z in ie  P re z e s  K eg en cy i tu - 
tejszćj, Ś. p. Karol Krystyan F e rd y n a n d  
W i s s m a n n ,  po długich cierpieniach w  sku­
tek zupełnej n iemocy, żałowany od wszyst­
kich, życie doczesne zakończył.

S t a t y s t y k a  D z i e n n i k ó w  p a r y s k i c h  — 
W  liczbie p ren u m era to ró w  dzienników pa­
ryskich zachodzą uderzające zmiany. VVedlug 
w y p a d k ó w  więcej lub mnićj interesujących, 
są dzienniki więcej lub mnićj poszukiwane. 
W  r. przeszłym, to jest pod Ministerstwem 
pane T h ie rs ,  a m ianowicie przy końcu tegoż 
ro k u ,  w  ogólności dzienniki pomnożyły swoje 
nakłady. Ale gdy nastało pokojem tchnące 
m in is te rs tw o , gdy w ypadki mniej są intere­
sujące i zanosi się na pokój, dzienniki doznają 
z tąd wstecznego w p ły w u  i tracą w  ogólności 
część sw oich  p renum erato rów . T e ,  które w  
przesileniu najw ięcej zyskały, utrącają tez naj­
w ięce j,  gdy t3kowe przeminie. Zamieszczony 
poniżej w ykaz  dzienników paryzkich, nie bez 
pożytku będzie dla czy te ln ików , z niego b o ­
w ie m  dowiedzieć się będą mogli między inne- 
m i ,  do jakićj b a rw y  należy w  Gazecie cyto­
w a n y  dziennik. P ie rw sza  liczbowa rubryka 
obejm uje  w ychodzących  exemplarzy codzien­
ne  liczby w  przecięciu w zię te  z całego 1840 
r . ; druga zaw iera  takież codzienne liczby ale 
tylko exemplarzy pocztą rozsyłanych i w  p rz e ­
cięciu tylko z  jednego miesiąca Sierpnia 1841 
toku.

— S A —  r  o “  “  i  s"
l Z?

Nazwiska
U °  > &
5 > l S

'£ -5 
.2*3 S gu ■: a

5 ;  Srs. u ** 
** i  -  .C -  * U u U w a g i .

Dzienników. ° -o  © g 
nc  . *J U  O 41 S c  ■*O c  «
J ' S "

o-.e g  i .

S 2 s i 
J T J t "

Le M cssagcr , . 1301 300 N ależy do rządu  i je s t
jego  urzędowym or­
ganem.

D z i e n n i k i  in i-
n i s t e r  y a l  ne.

Le Jo u r . des Dób. 10583 6000
La P resse  w 18 mie­

sięcy po swein zało­
żeniu mial 14— 15000
prenum eratorów .

L a P resse  ,  . 10106 9500

Le M ouiteur pa-
risien  . . . 3763 200

L ’U nirers relig . 1584 1500
Le Sens couiuiuu 559 — W ychodzi co n ie ­

dziela.
D z i c n .  o p p o -

z y  c y  jn e .  
L e S iec le . , . Przy końcn r. 1810 roz­

syłał pocztą blisko
33-366 19800

30,000 exempt.
Lc Constitutioiici 5964 3100
Le Commerce . 406-2 3000 Ucpublikauski.
L e N utionul. . 4300 3400
L e Cour. frauęais 4068 1950
L e C harivari . 2792 1500
Le Tem ps .  . 2049 965
Le C o rsa irc . . 557 _
Le J .  du Peiiplc 491 — Llrpublik. wychodzi 3
l t e r u e  des deux razy na tydzień.

M ondes ,  . . 352 — W ychodzi c o 2 tygod., 
organ M inisterstwa

La I lc ru e  de P a ­ z d. 1. M arca.
ris  . . . . 18(1 Ma tego sam ego wda* 

ściciela co llevn# 
des deux Monde*.

D z . l e g i t i m i ­
s t  o s k i c.

La txa /e tte  dc
F rauce . . . 5265 1150

J .  des Campag. . 4210 —
L a Q uotidieunc 3143 1950
L ’Eclio franęais 1977 1000
L a F rance  . . 119.3 1150
L ’Aiui dc la  re ­

W ych. to  2gi dzień-lig ion . . . 636 _
L a J>todc . . . 246 — W ych, co niedziel*-
1> z. n i c in a j  ą c c
t a d n e j  b a r w y

Żyw i się przedruki*® 
i kradzieżą literacką

L 'Kstafette . . 
L a Oaz. des T ri

5040 3100

b u u u u x . , . 2956 1500
L ’E n trcac tr .  . 2502
Le M oniteur tini-

Liczba rozsył, exem ptje s t znaczniejsza at
tylko 700 opt-porto.

versel . 2367 700

L e D roit . . . 
L c V o leu r . .

P rócz  w y m  
exem plarzy , rc

988
256

enion
zsyła

500

f-ch w 
każdy

W ychodzi co 5 dni-
r p o w y ż s z e j tabejh 
dziennik yy Paryżu
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pewną l iczbę exemplarzy; pod nazwaniem 
d z i e n n i k ó w  p r ó b o  w  y c h . ( ep r cu ve s ) ,  k t ó ­
r e  nie  są s t ę p l o w a n e  i nie mogą  być pocz tą  
rozsyłane; roz sy ła n e  s ą : R e d a k t o r o m  r óżn yc h  
p i sm,  D y r e k t o r o m  t e a t r ó w  i ró żnych  w i d o ­
w is k  i t. d. i w  zamian za inne pi sma czaso-  
' v e .  L iczba  takich exempla rzy  każdego  dz ien ­
nika w yn o s i  200 do 400,

_ W  saskich p i smach  znajduje się nss ł ępu jącę  
t i e k a w e  porównóbio , :  K r ó l e s t w o  Saskie l iczy 
143 miast  i 3270 w s i  i s łobód.  s k u p i w s z y  |e 
Wszystkie r azem  i n ap c h aw sz y  je mieszkanca-  
*ni, b ędz ie my  mieć  L o n d y n .  U d a w s z y  się z 
D r e z n a  do  f jre |bi /n>a,  4 mi le d r og i ,  p r z e b y ­
liśmy długość L o n d y n u .  A b y  spamię tać  n a ­
zwiska 14,000 ulic,  p o t r ze b ab y  pamięc i  Mit ry-  
datesa j  miejsce jego zas tępu je  g r uby  s ło w ni k .  
K a z a w s z y  p r z e d  sobą p r z e d e h l o w a ć  całej z 
42 tysięcy zioż.onćj armii  saskiej ,  3 pułki jazdy, 
D'lei p u ł k ó w  p ie cho ty ,  d a  tego lekka piecho 
j? .  j eden pu łk  ar lyleryi  i t  d. u j r ze l iśmy  tylko 
"czbę no cny ch  s t r ó ż ó w  L o n d y n u ,  k tórzy  
Przeto t w o r z ą  ma łą  armią .  L o n d y n  m a  liczyć 
•100,0,0 d o m ó w ,  l iczba k o m i n ó w  moż e  ł a t w o  
dochodzić  do  mi l iona ,  k tóre  do  s w e g o  czy- 
®zczenia po t rz e bu ją  cały pu łk  1S03 do  20!)0 
kominia rzy.  P o s t a w i w s z y  pó ł to ra  mi l iona 
HtoeszUńców L o n d y n u  j ednego  p rzy  d rugim,  
u t w o r z y ł b y  się szereg 62*'  mili  d ług i ,  czyli 
*ają(by 2 r azy  na jwiększą  długość Saxonii .

D i i e p o r o i i j i t i i « r i j  e.  —  VV czas ie , gdy jesz - 
Cze s ł a w n y  Kem bit* był  zarządcą  t e a t r u  (Jon-  
**r i tgarden,  w sz e d ł  do  niego p e w i e n  jegomość,  
k t ó r y  życzył >obie o z a an ga żo w an iu  swoje j  cór  
k* * nim p o m ó w i ć  Pćżypa dek  zda rzy ł ,  że 
KettsLIe t ejże samej  c h w i l i  ocz ek iw a ł  hnndla 
**•■*» k t ó re m u w łaśn ie  kazał  p r z y b y ć ,  aby  się z 
' y m n U ,   k ! » f / v i i ł  żvł K em bl e  vvbiwszv

si bie w  głowę kupno kłączy, sądząc, ie  nie­
zn a j om y jest h a n d l a r z e m ,  zapyta ł  go z pośp ie ­
c h e m :  « l l eź  ma  lat?« — ■ Przesz łego  Maja mi-  
n ą ł  jej w łaś n ie  rok  szesnasty" * o dr ze k ł  zapy ta ­
ny.  — « W i ę c  jest za s t a ra ,  i do ciężkiej p r acy  
n ie z d a t n a ;  czy spokojna?  — „Nie  zn a m  łago­
dniejszej  istoty,,* o dr ze k ł  n ie z n a jo m y ,  nieco 
z d z i w i o n y  ty m  s p o s o b e m ,  jakim go dy r ek to r  
t ea t ru  o jego có rkę  w y p y t y w a ć  zaczął .  , Czy  
już  d a w n o  jest w  mieśc ie?"  — „ P r a w i e  p rze d  
tygo dn ie m przyby ła  tu ze m n ę  z ( i r ims tea -  
d u . „ — „Jes tże  należycie u d r e s o w a n ą ?„ — „ P a n  
T h e l łw e l l  d a w a ł  jej dość  d ługo  lekcyje.,,  —  
„ L z y  za w sze  stała między  s ł u p a m i ? , , —  „ N i e  
r o z u m i e m  w p a n a  mośc i  dyrek torze ! , ,  —  „No, 
m e  w a r t o  o tern sporninać ,  byłeś  się w p a n  t y l ­
ko nie d rożył ,  to  się jakoś zgodzimy. , ,  —  „fco 
do  tego pu n k tu ,  z o s ta w ia m  to całkiem do  w o l i  
w p a n a ;  ona  jest na do le ;  czy m a m  ją tu p rz y­
p r o w a d z i ć? , ,  r zekł  K e m b l e  z d z i w i o n y , ,,b y n a j ­
mni e j ,  oddaj ją w p a n  m o je m u  masz ta le rzowi ,  
n iech ją za wie dz ie  do  stajni , ,  —  „ D o  s t a jn i?„ 
zapy la ł  n i e zna jom y z w ię k s z e m  jeszcze zd z i ­
wien i em.  —  ,,A |użc i j  a p o n i e w a ż  w p a n  m ó ­
w i s z ,  ze jest spokojna i jak się s p o d z i e w a m  
całkiem z d r o w a ,  w i ę c  jć| p o w i e r z ę  mo/ę  oso­
bę  1'rzyjaciel mój  W oc ton pisze t e raz w ł a ­
śnie n o w y  m e l o d r a m a t ,  w i ę c  skoro  się u łoż y­
m y ,  p ie rw sz y  raz  jej g rzb ie tu  dosiędę. , ,— „ Co? 
moje j  córk i?  C z y  w p a n  chcesz n .nie  obraz ić  ?„
—  „A< h  tys i ąckrotnie p r osz ę  o przebaczenie,  
t oż  w p a n  nie p r z y b y w a s z  od s tadnin z Kuro- 
bcr lani lyi  ?“ —  „ Kynajmri ie | ,  ja p r z y b y w a m  
a O s t -  G r i ms te ad .  “ —  „ Z  klaczą?** — „ O l a  
czegóż z k laczą?  p r z y b y w a m  z moją  córką.*
— „ D o s i u  p i o r u n ó w ! “ w rz as ną ł  K>mble  z a ­
w s t y d z o n y .  „ C o  za n iep oro zu mie n ie  s zczę-
ś u e m ,  że naszej  ro/in<>\v\ nikt  nie słyszał “

1— r ----------- H»-----------
O  Ił IV 1 £  S Z G i  £  N i E. 

t i .. " a s s i e  l i k w i d a c y n e i  Stefana Ryskę ,  zaginęły dnia 5. L ipca  1834. nas tępu jące k u p o n y
* a s ta w n \c i i ;

D o b r a .

*

P o  w  i a t.

1 P a k o s ła w
2 S ołacz
3 dito
4 S łe in b o w o
S dito
t 1 a r o m i e r z
7 dito
8 W y  dz i e rz ewi ce

listu zasta 

w n e g o .

Krob i a  
• 'oznań 

di to
w ą g r o w ie c

o n o
Rab imost

di to
Szroda

50/386 
11/2165 
11/2165 
31/5b70 
31/5 10 
37/1510 
37/1510 

34/348

K w o t a

apitalna

Tal.

K w o ta

prowizyi

T e r  m i n 

w  którym kupony pła­

tne były.
Tal. sgr.

250 5 ■ Boże Narodzenie 1S33.
250 5 — R«>że Narodzenie 1833-
250 5 — - w  Jan 1834.
100 2 — Rozę Narodzen ie  1833.
100 2 — Nw.  Jari 1834.
100 2 — Róże Nar t  d  enit- 1833.
1(0 2 — S w .  Jan 18-)4.
100 2 — Boże N aro dze n ie  1833.
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W s z e l k i e  starania do ich wyś led ze n ia  by ły  
bezsku te cz ny mi ,  i Komrni ssa rz  s p r a w i e d l i w o ­
ści V’ogel  iako K u r a to r  massy rzeczonej ,  k tó ra  
się w  posiadaniu w s p o m n i a n y c h  listów' za s t a ­
w n y c h  zna jdu je ,  w n i ó s ł ,  aby ku po ny  p o w y ż ­
sze u m o r z o n e  zostały.  W  skutek  tego w n i o ­
sku i z mocy  u s ta w y  z dnia 16. - tyczn ia  1810., 
w z y w a j ą  się n inie jszem posiadacze powy źć j  
o z n a cz o n yc h  k u p o n ó w ,  aby t a k o w e ,  naipó- 
źniej  dnia 24. C z e r w c a  1S42., w  kassie po d p i ­
sanej  Gen e ra ln e j  Dyrekćyi  Z i e m s t w a ,  do z r e a ­
l i z ow an ia  p r o d u k o w a l i ; w  p rzec iw ny m b o ­
w i e m  razie sp o d z ie w a ć  się m o g ą ,  że po upły-  
n ien iu  tego t e r m i n u ,  w y w o ł a n e  kupony  na 
tychmiast  jako nieistniejące u w a ż a n e  i p rzypa  
dająca za t a k o w e  su m m a  w sp o i nn io n e j  mas 
sie l ikwidacy jnej  w  go tow iź n ie  w y p ł a c o n ą  
bę dz ie .

P o z n a ń ,  dnia 6- L i s topada 1841.
| ) y r e k c v a  G e n e r a l n a  Z i e  rns^ tw a ._

Co tylko opuśc i ło pra*sę:
Baltic  lato

P a r m y  D z i u  b i ń s k i e j .

N ie babom pośw ięcone.

C e n a  eks. 1 Z ip .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

I.  Wy dz ia łu .
D o b r a  sz lacheckie J a b ł o n n n a  s t a r a  i 

n o w a ,  z w a n e  leź IV i o s k a ,  z  należytościami  
W  p o w i n i e  J i abimos t sk im o s z a c o w a n e  na 
141,318. Tal .  2. sgr. 2. fen. w e d l e  taxy ,  mogą- 
c ó j  być p rze j rzane j  w r a z  z w y k a z e m  hypo-  
t e cz n y m  i w a ru nk am i  w  Reg i s l r a t u rz e ,  mają 
b yć

d H i a  7- C z e r w c a  1 8 4 2 .  
p r z e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  101ej w  miej ­
scu z w y k ł e m  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedane.

N i e w i a d o m a  z p o by tu  wie rzyc i r lka  Maryan-  
na  L u d o w ik a  z T r e p k ó w  ow 'do wi a ł a  Mielęcka 
z a p o z y w a  się n inie j- zem publicznie.

P o z n a ń ,  dn i a  6. l i s t o pad a  1841.
ś p ^ Z e d a z  k o n i e c z n a ! “ “

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­
g o s z c z y .

D o b r a  ziemskie Z a g a i e w i c z k i  Nr .  322. 
w  pow iec ie  I n o w r o c ł a w s k i m  p o ło ż on e ,  ota- 
X o W a n e  przez  D y re k cy ą  Z ie m s t w a  na 9879 
tął.  28 sgr. 4 fen. ,  mają być

w  d n i u  19.  S t y c z n i a  _1 8 4 2 .  r. 
z ra n a  o g dżinie 11 tej w  iriiejscu z w y k ły c h  
posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedane .  TaXa ,  w y ­
kaz  hypo teczny  i w’arunki  sp r zed aż y ,  prze j -  
rzaDe być  ma ją  w  Regis t r aturze.

’ Na t e n że  t e rm in  sa p n z y w a i ą  się ninie js t ćtB 
publ iczn ie  z p o b y tu  n ie w ia do m i  wie rzycie la  
realni* jako to:

1) sukc ess or ow ie  G en e ra ła  Majo ra  H rab i
C za p sk ie g o ,

2) A m tm a n n  Karól  Malisius,
3) Urszu la  Dobrska,

tudz ież  w sz ys cy  p re tendenc i  r ea ln i ,  ostatni 
p od  u n ikm en ie m prek luzyi .  __
-------------S P ł l Z . t b . A Ż  K O M L C Z uN v.

S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w  M i ę d z y ­
r z e c z u .

Czę«ć lasu w  P sz cz ew sk i m b o r u  położona,  
sukeessorom po  kupcu  Vieb i g  należąca (Schalm 
z w a n a ) ,  o s z a c o w a n a  na 5 1 17 tal. ‘23 sgr. 6 f  fen- 
w e d l e  t axy,  mogące' j  być prze j rzane j  w ra »  
z w a r u n k a m i  w  Reg is t r a tu rze ,  m a  b y ć

d n i a  9. L u t e g o  1 8 4 2 .
p r z e d p o ł u d n i e m  o godzinie  l i t e j  w  miejscu 
z w y k ł e m  pos iedzeń s ą d o w y c h  sprzedana.  _ 

W s z y s c y  n ie w i a d o m i  p r e t en den c i  r ea ln i ,  ® 
m i a n o w i c i e  sukc ess or ow ie  po kupcu  Chrys ty -  
anie  Viebig i ma łżo nc e  jego A n n ie  Maryj  
z K i i n t z l ó w ,  w z y w a i ą  s ię ,  ażeby  się pod  
un ikn ien ie m prek luzyi  zgłosili najpóźnićj  w  t e r ­
min i e  oznacz on ym.

l&urs giełdy Berlińskiej.
l ini a 15. Lis topada 1841.

O bligi długu państw a . . .
P r. ang. obligacje 1830. . . 
Obligi preniiów handlu morsk. 
O bligi K urm archii . . . .  
B erliń sk ie  obligacje m iejskie 
E lb lągsk ie  dito . . . . .
G dańskie dito w  T ...................
Zachodnio - P r. listy  zastaw ne 
Listy zast. W .X . Poznańskiego 
W schodn io  - P r. listy zast.
Pom orskie d i t o .....................
K u r- i Nowom arcb. dito , 
S /la sk ie  dito . . . , ,

A k c j e
B erlińsko - Poczdam skiej 
dito akcje a prioris 
M agdebursko - L ipskiej 
dilo akcje a prioris . 
B erliń sko- Anhnltskiej 

dilo akcje a prioris . 
D iisseldorf. - E lberleld . 
dito. akcje a prioris . 

nadreńsk iej . . . . .  
dito akcje’ o p rioris .

K olei
dito

K olei
dito

K olei
dito

K olei
dilo

K olei
dito

Z łoto al lnarco . . . . . .
F rydryclisdory  . . ,  . . .
Inne monety złote po 5 tal. 
D isconto  ..........................  •

Sto­
pa

prC

JN a pr. kurant

4
4

?
3
3i
4

!
37

papie­
rami.

gotowi*
/ną>_

104% 
102 
80 V  

102% 
103%

48 
102% 
105 %
102%
102
i o i V

122%
102%
lioy
105%
102%

94%
101

«%
3

103%

8oy

lo iy
105ioiy
100%

121%,
102%
109%
102%
104%

91%
101%
93%
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